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Gen. bryg. ZBIGNIEW SZYDŁOWSKI 
ponownie wybrany prezesem Zarzqdu 

Głównego Ligi Obrony Kraju 

W dniach 2—3 marca br. obradował w War¬ 
szawie VI Krajowy Zjazd Ligi Obrony Kraju, 
w którym wzięło udział 496 delegatów krajo¬ 
wych. Przedyskutowano na nim wiele proble¬ 
mów dotyczących działalności LOK, m.in, i mo¬ 
delarstwa. Zjazd podjął dwie uchwały — pier¬ 
wszą: aprobującą dotychczasową działalność 
ustępującego Zarządu Głównego i Głównej Ko¬ 
misji Rewizyjnej oraz zatwierdzającą bogaty 
program działania LOK na lata 1974—1977* 
1 drugą: w sprawie udziału Ligi Obrony Kraju 
w- obchodach 30-lecia PRL. 

Nowo wybrany Zarząd LOK na swym pierw¬ 
szym plenarnym posiedzeniu wybrał spośród 
członków ZG LOK prezesa, którym ponownie 
został gen. bryg. Zbigniew Szydłowski, a no¬ 
wymi wiceprezesami: Mieczysław Grad, Bogu¬ 
sław Ryba, Zygmunt Surowiec. 

Na zdjęcię Prezes nowego ZG LOK gen. bryg. Zbi¬ 
gniew Szydłowski 



Z wielką przykrością i żalem zawiadamiamy, 
że odszedł z naszych szeregów na zawsze 

Doc. dr inż. 

JAN CZARNECKI z Poznania 

Nieuleczalna choroba serca, której nabawił 
się w czasie przeszło 4-letnicgo pobytu w 
hitlerowskich obozach koncentracyjnych w 
Oświęcimiu i Ruchenwaldzie* od dawna prze¬ 
szkadzała Mu w życiu, aż Z lutego 1974 r» 
zabrała je na zawsze. 



W pamięci wszystkich modelarzy 
okrętowych i samochodowych po¬ 
zostanie na zawsze jaku Inicjator, 
propagator i organizator tych dys¬ 
cyplin wychowania młodzieży w 
Polsce. 

Był On pierwszym, który w okre¬ 
sie międzywojennym, mianowicie w 
1935 r. t wydal książkę dla modela¬ 
rzy szkutniczych, dając tym podwa¬ 
liny pod przyszły rozwój tego po¬ 
pularnego dziś hobby ludzi mło¬ 
dych i starszych. Byl też pierwszym ł 
który na ten temat wydał książkę 
z planami modeli pływających po 
U wojnie s wiato we j T w 1948 r. 

Z Jego inicjatywy I dzięki Jego 
staraniom powstał pierwszy w Pol¬ 
sce. tor dla modeli samochodów w 
Poznaniu. Jemu zawdzięczamy przy¬ 
stąpienie Polski do FEMA i póź¬ 
niejszy udział naszych modelarzy w 
wielu imprezach międzynarodowych 
w tej dyscyplinie sportu. 

Byt niestrudzonym działaczem Li¬ 
gi Obrony Kraju (dawniej Ligi Mor¬ 
skiej 1 LPŻ), autorem licznych prac 
publikowanych w „Modelarzu" oraz 
wydawnictw książkowych. Mimo 
swych rozlicznych obowiązków służ¬ 
bowych zawsze znajdował czas na 
projektowanie 1 budowę nowych 
modeli, na starty w zawodach mo¬ 
deli samochodów dn 85 roku swego 
życia, udzielanie rad l wskazówek 
modelarzom różnych specjalności* 
których traktował zawsze jako 


swych młodszych kolegów. W ostat¬ 
nich czterech latach był tylko ob¬ 
serwatorem startów swych modeli, 
które wypuszczał któryś z młod¬ 
szych modelarzy. 

przez wiele lat był aktywnym 
członkiem Centralnej Komisji Mo¬ 
delarstwa LOK wkłatiajac wiele 
pracy w jej działalność, podniesienie 
znaczenia i autorytetu. 

Pracował do ostatniej chwili, słu¬ 
żąc swą wiedzą, wytrwałością i 
pracowitością budowie nowej Polski 
i wychowaniu dla niej nowych kadr 
inżynierskich. 

Pełnił w swym życiu wiele odpo¬ 
wiedzialnych funkcji* np. dziekana 
Wydziału Mechanicznego Szkoły In¬ 
żynierskiej w Poznaniu, kierownika 
Katedry Samochodów i Ciągników 
Politechniki Poznańskiej, a ostatnio 
kierownika Instytutu Maszyn Robo¬ 
czych. Wśród wszystkich modela izy 
znany był jako Profesor, ho też 
pracy dydaktycznej poświęcił po¬ 
nad 2h lat swego życia i wychował 
dla Polski setki nowych inżynie¬ 
rów. 

Był powszechnie łubiany i szano¬ 
wany, czego dowodem było mani¬ 
festacyjne odprowadzenie Go na 
miejsce ostatniego spoczynku na 
cmentarzu Junlkowsklm w Pozna¬ 
niu przez setk] modelarzy oraz by¬ 
łych i obecnych jego studentów. 
Takim tez pozostanie na zawsze w 
naszej serdecznej o Nim pamięci. 


NASZA 

OKŁADKA 


Dużym zainteresowaniem cieszą się modele oręża ludowego Wojska Polskiego, wykonywane 
przez uzdolnioną młodzież LOK*owgką. Na zdjęciu Hanna Tchorzewska i Małgorzata Lewan¬ 
dowska oglądają model rakiety. O współczesnych rakietach piszemy na stronicy 4, 

FOT. K. NIEMIEC 
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VI ZJAZD 
LIGI 

OBRONY 

KRAJU 


W dniach 2—3 
marca br. w sali 
Teatru 

Dramatycznego 
w Warszawie odbył 
się VI Krajowy 
Zjazd Ligi Obrony 
Kraju z udziałem 
496 delegatów. 





rr/fiiiiiHiLi /:isii;iic;i członka Biura l ł o|llycznego, Sekretarz KC PZJt*U tow. yiamsljiw Kania 

FOT. J. ZIÓŁKOWSKJ 



Pozdrowienia Marszalka Lotnictwa, Przewodniczącego Cen¬ 
tralnego Komitetu DOS A.A F A, I. Pokryszkina 


Moment wręczania przez A. 1. Pokryszklna, Przewodni¬ 
czącego CK DOSAAF, podarku dla organizacji LOK w po¬ 
staci modelu aamnehodu, którym JeidzLt W* I* Leniu 



Na obrady przybyli przedstawiciele kierownictwa Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej: zastępca członka Biura 
Politycznego, Sekretarz KC PZPR tow. Stanisław Kania, 
członek Sekretariatu KC PZPR, Kierownik Wydziału Orga¬ 
nizacyjnego KC, tow, Zdzisław Zandarowski, Kierownik 
Wydziału Administracyjnego KC PZPR tow. Teodor Palimą- 
ka; przedstawiciele władz centralnych stronnictw politycz¬ 
nych i państwowych: Przewodniczący Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego Andrzej Benesz, Sekretarz 
NK ZSL Stanisław Owsiannik, Sekretarz Rady Państwa 
Ludomir Stasiak, Główny Inspektor Obrony Terytorialnej, 
wiceminister Obrony Narodowej gen. dyw. Tadeusz Tuczap- 
ski, przedstawiciele ministerstwa oświaty i wychowania, 
żeglugi, komunikacji, organizacji społecznych. 

Na Zjazd przybyli również przedstawiciele bratnich orga¬ 
nizacji obronnych krajów socjalistycznych. DOSAAF — 
ZSRR, DKZM — Bułgaria, SYAZARM — CSRS, GST — 
NRD, Rumunii i Węgier. Duże zainteresowanie wzbudziło 
wystąpienie przewodniczącego CK DOSAAF, trzykrotnego 
bohatera ZSRR, marszałka lotnictwa A. I. Pokryszkina, któ¬ 
ry mówił o dorobku DOSAAF i współpracy z LOK. 

Marszałek A. I, Pokryszkin żywo interesował się wystawą 
modeli zorganizowaną z okazji Zjazdu; oglądał modele sa¬ 
molotów, makiety obiektów sportowych LOK, czasopisma 
i wydawnictwa książkowe; przekazał pozdrowienia dla mło¬ 
dzieży lokowskiej, których treść zamieszczamy obok. 

Wśród delegatów znaleźli się również liczni działacze mo¬ 
delarstwa: Jarosław Wołyniec zasłużony instruktor mode¬ 
larstwa z Suwałk, woj. białostockie, mgr inż. Andrzej Zając 
znany modelarz z Krakowa, Stanisław Nowacki z Poznania, 
Lucjan Kondras z Łodzi, którzy wybrani zostali na członków 
Zarządu Głównego LOK, przewodniczący wojewódzkiej ko¬ 
misji modelarstwa LOK w Katowicach mgr Jan Klita, ppłk 
Jan Wróbel znany zawodnik modelarski z Poznania, członek 
wojewódzkiej Komisji modelarstwa LOK w Białymstoku, 
Barbara Lewicka, Kazimierz Dzięcielski z Wejherowa, który 
otrzymał zaszczytne wyróżnienie; wybrano go do prezydium 
Zjazdu. 

Z okazji VI Zjazdu LOK odznaczono najbardziej zasłużo¬ 
nych działaczy modelarstwa: Witold Janowski st. inspektor 
modelarstwa z Z W LOK w Łodzi odznaczony został Krzy¬ 
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, a Jan Marczak, 
Kazimierz Dzięcielski i Henryk Grecki z Bytowa Medalami 
Komisji Edukacji Narodowej nadanymi przez ministra 
Oświaty i Wychowania, 

O pracach IV zespołu omawiającego działalność politech¬ 
nicznego wychowania młodzieży w LOK i wystąpieniach 
działaczy napiszemy w następnym numerze. 
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RAKIETY , 

LUDOWEGO 
WOJSKA POLSKIEGO 

Pragnąc przyjść z pomnej modelarzom wykonują* 
cym modele redukcyjne rakiet będących na wypo¬ 
sażeniu ludowego Wojska Polskiego, zamieszczamy 
kilka zdjęć. Zdjęcia publikowane w numerze lub 
podobne są do nabycia w Wojskowej Agencji Foto¬ 
graficznej* uL Grzybowska TT, 00-844 Warszawa, 
Uwaga; przy każdym opublikowanym zdjęciu poda¬ 
jemy symbole, które należy podawać przy ich 
zamawianiu. 


1. Bez wzorowego współdziałania nie można myśleć o sukcesach 
Wiedzą o tym dobrze załogi czołgów, obsługi granatnika 1 wyrzutni 
PPK, ćwiczące z powodzeniem na poligonie PO W (13-2059 — klatka 2) 

2 Żołnierze jednostki rakietowej WOPK sprawnie przygotowali ra¬ 
kietą przeciwlotniczą do startu. Za kilkanaście sekund nastąpi od¬ 
palenie pocisku (13-H54, klatka 4) 

3 Małe okręty rakietowe to najnowocześniejsze Jednostki polskie i 
marynarki wojennej, które siłą ognia dorównują krążownikom z 
okresu ostatniej wojny. Na zdjęciu załadunek rakiety do wyrzut¬ 
ni (C4-7693, klatka 1) 

4 Rakieta taktyczno-operacyjna w pozycji startowej, Do odpalenia 
przygotowali ją sprawnie rakietowcy Śląskiego OW (M-a»73, klat¬ 
ka 10) 

ś. Przeciwpancerny pocisk kierowany. Przeciwpancerny pocisk kie¬ 
rowany posiada napęd rakietowy. Zmierzając do celu może zmie¬ 
nić tor lotu, stosownie do komend wypracowywanych przez operato¬ 
ra i przekazywanych do układu sterowania pocisku, W Jego kon¬ 
strukcji zastosowano najnowsze osiągnięcia nauki i techniki ra¬ 
kietowe; oraz technologii z dziedziny elektroniki, optyki i mecha¬ 
niki precyzyjnej (T-12I7, klatka 9) 

8, w kolejnym treningu z przygotowania rakiet do startu rakie¬ 
towcy uzyskali znacznie krótszy czas od przewidywanego w in¬ 
strukcji, Na zdjęciu celowniczy dokonuje ostatniej korekty w na¬ 
stawieniu rakiety na cel (B-1421, klatka 12) 

7. Bezpośrednio po osiągnięciu wy znaczonego rejonu i zajęciu sta¬ 
nowiska ogniowego, rakietowcy przystępują natychmiast do dzia¬ 
łania, Na zdjęciu rakieta gotowa do startu, Załoga udaje się w 
ukrycie, skąd nastąpi odpalenie (B-932, klatka 9) 

H, B-1388, klatka 2 

Fol, WAF: I. -Sobieszczuk, Si. iwan 








MISTRZOWSKI 

RAKIETOPLAN 

„TUKAN-72” 


Model rakklnpLaiiU „TUKAN -1T' zbudo¬ 
wany został z myślą o udziale w zawo¬ 
dach o Memoriał Jurija Gagarina. 

Pierwsze Joty byty udane i charaktery¬ 
zowały sie poprawnym lotem silnikowym 
oraz ślizgowym- 
OPIS HU no WY 

Konstrukcja ta klęto pl a nu całkowicie hal¬ 
sowa z wyjątkiem komory silnikowej, któ¬ 
ra jest zwinięta z trzech warstw papieru. 
Skrzydła wykonane są z balsy o grubości 
4 mm i mają 'profil płasko-wypukły- Za¬ 
klinowane są pod kątem 0*. 

Statecznik poziomy stanowi płaską płyt¬ 
kę o grubości 2 mm ustawioną również 
pod kątem G* Statecznik pionowy to des¬ 
ka balsowa 1.5 mm przyklejona pod ka¬ 
dłubem w formie płozy. 

Całość klejona klejem „AK-20'* i f ,Ept- 
dlan-5". 

Wyważenia modelu dokonujemy doświad¬ 
czalnie. przy czym zwracamy szczególną 
uwagę na zachowanie założonych katów 
za kil nawania p ł a szcz yzn n o ś ny c h. 

Krążenie modelu uzyskujemy poprzez 
wyKięcie statecznika kierunkowego w od¬ 
powiednim kierunku. 

Środek ciężkości modelu znajduje się 
w okolicy 75" i, głębokości płata (przy na- 
sa dziej. 

RYSZARD WRÓBLEWSKI 
Aeroklub Pomorski 

Dutonlca 19T3 r, Reprezentant Polski — 
Ryszard Wróblewski z Torunia z raklelo- 
planem ki. „Orzeł* 1 

fot* J. jarończyk 
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NA START! 


MODEL 
SILNIKOWY 
KLASY FIC 

Model został zaprojektowany jako ty¬ 
powy przedstawiciel szkoły brytyjskiej 
(duże ramie statecznika wysokości, cha¬ 
rakterystyczny układ statecznika kie¬ 
runku oraz pełna mechanizacja*. 

Budowę modelu rozpoczynamy od wy¬ 
konania mechanizmów i kadłuba, Moż¬ 
na zastosować w modelu wyłączniki Ur¬ 
eny Aulnknips oraz odpowiednio do¬ 
brane tarczki. 

Wyłączniki przymocowujemy do dura- 
lowej blachy montażowej. Wykonujemy 
zespól włączający mechanizmy, który 
składa się z popychacza wykonanego 
z drutu stalowego 1,5 mm, odpowiednio 
ułoży&kowanegn w dwóch rurkach mo¬ 
siężnych, oraz dźwigni włączającej wy¬ 
konanej z blachy duralowej 1,5 mm. 
Naciskając dźwignię w położenie „wy- 
łączone' 1 przesuwamy popycha cz, który 
z kolei naciska na wiatraczki obu wy¬ 
łączników unieruchamiając je. Zwolnie¬ 
nie dźwigni powoduje włączenie wyłącz¬ 
ników. Na czas przygotowania modelu 
do lotu i unieruchomienia silnika, dźwig 
nlę blokujemy bolcem blokującym wy¬ 
konanym z odcinka drutu stalowego 
1,5 mm; przed wypuszczeniem wystar¬ 
czy wyjąć bolec i wypuścić model nie 
tracąc z pracy silnika ani sekundy. 

Mechanizm przestawiania statecznika 
poziomego jest bardzo prosty. Składa 
się z dwóch haków, z których jeden 
odchyla się po 10 sekundach i powo¬ 
duje oparcie się całego statecznika na 
drugim haku. Odpowiednio dłuższa śru¬ 
ba powoduje zaklinowanie statecznika 
na lot ślizgowy. Łoże silnika należy to¬ 
czyć 7 wałka duralowego — najlepiej 
odkuwkk. 

Zbiornik paliwa ciśnieniowy, ciśnienie 
pobierane jest z karteru silnika Usta¬ 
wienie rurek Jak na rysunku. Przed za¬ 
montowaniem zbiornika należy bez¬ 
względnie sprawdzić jego szczelność. 
Dalszy tok montażu kadłuba taki jak 
w innych modelach. Należy zwracać 
uwagę na jak najlżejsze wykonanie tyłu 
kadłuba oraz jak najlżejszą pracę wszy¬ 
stkich mechanizmów bez wyczuwalnych 
oporów. Ust erze nie oraz skrzydła można 
wykonać dwoma sposobami. W wersji 
konwencjonalnej należy zwrócić uwagę 
na zachowanie profilu w skrzynkowym 
kesonie skrzydła oraz statecznika. Dru¬ 
ga wersja modelu miała skrzydła i uste- 
rzenie pokryte balsą, 

Klepki na pokrycie najlepiej dobierać 
z większej partii ważąc i odpowiednio 
dobierając słoje. Technologia montażu 
pokazana została na rysunku. 

Oblatywanie modelu Jest dość kło¬ 
potliwe i zwykle nie kończy się na 
jednym pobycie na lotnisku, przed lo¬ 
tami silnikowymi najlepiej wyholowac 
model sprawdzając kąty zaklinowania. 
Przechodząc do lotów silnikowych na¬ 
leży ustawić wyłączniki na l—l sek. 
prący silnika i na tyleż determallzator. 
Silnik należy regulować od razu na 
maksymalne obroty oraz używać śmigła 
przeznaczonego do późniejszego Latanią 
na zawodach (może być śmigło firmy 
„Top-Plite » „x 4"). 

Wypuszczamy model i obserwujemy 
lot. Należy cały czas tak regulować 
model, aby lot silnikowy przebiegał 
po linii prostej ze stromym wznosze¬ 
niem, Po prawidłowym wyregulowaniu 
lotu silnikowego należy regulować przej¬ 
ście do lotu ślizgowego odpowiednio 
dobierając wychylenie klapki na sta¬ 
teczniku pionowym* 

ANDRZEJ WlKLlfiSKl 


Już po raz piąty Aeroklub PRL 
organizuje NA WSZYSTKICH LOT¬ 
NISKACH AEROKLUBÓW REGIO¬ 
NALNYCH w DNIU 2 CZERWCA br. 
zawody Modeli Latających klasy „Ja¬ 
skółka". Ich uczestnicy mogą zdobyć 
odznakę i legitymację „Młodego Szy¬ 
bownika" oraz odbyć lot pasażerski 
szybowcem lub samolotem. 

Aeroklub zaprasza do udziału w 
imprezie, organizowanej w pierwsza 
niedzielę czerwca br. w ramach 
obchodów Międzynarodowego Dnia 
Dziecka, wszystkich tych, którzy 
mają model szybowca „Jaskółka". 

„Młodzi szybownicy na start" Jest 
impreza dla modelarzy pracujących 
indywidualnie i dla zrzeszonych w 
modelarniach. Zapraszamy więc wszy¬ 
stkich tych, którzy sami budują mo¬ 
dele w domu lub w modelarniach 
Aeroklubu, LOK, Spółdzielczości 
Mieszkaniowej, szkołach, harcerskich 
klubach lotniczych Ud. 

Pierwsza tego typu impreza odbyła 
się w IŚ70 r. Dotychczas we wszyst- 
kich imprezach „Młodzi szybownicy 
na start 1 ' wzięło udział ponad 12 ty*, 
modelarzy, którzy zdobyli kilka ty¬ 
sięcy odznak „Młodego Szybownika". 

Tym. którzy po raz pierwszy chcą 
wziąć udział w tych zawodach, po¬ 
dajemy wskazówki ułatwiające przy¬ 
gotowanie się do udziału w impre¬ 
zie. 

Każdy uczestnik zawodów (uczeń 
łub uczennica szkoły podstawowej do 
lat 15 włącznie) musi zaopatrzyć się 
w sklepie Centralnej Składnicy Har¬ 
cerskiej w zestaw modelu „Jaskółka" 
di zl). Modelarze uczestniczący w za¬ 
jęciach w modelarni otrzymać mogą 
zestaw bezpłatnie od instruktora. Mo* 
del należy starannie wykonać, po¬ 
prawnie wyregulować i nauczyć się 
holować. Przygotowanie do zawodów 
może odbywać się indywidualnie lub 
grupowo, pod opieką Instruktora mo¬ 
delarstwa lotniczego w kołach lot¬ 
niczych, modelarniach, świetlicach, 
klubach, szkołach, ośrodkach wy¬ 
chowawczych itp. Rzecz jasna, że 
przygotowanie się do zawodów pod 
fachowym okiem Instruktora zapew¬ 
ni uzyskanie lepszych wyników. 

W dniu zawodów' (2 czerwca br.) 
wszyscy chętni uczestnicy maja obo¬ 
wiązek zgłoszenia się z legitymacja¬ 
mi szkolnymi l modelami punktual¬ 
nie o godzinie 10.00 na LOTNISKO 
SPORTOWE AEROKLUBU położone 
w pobliżu miejsca zamieszkania. 


Adres i telefon najbliższego aeroklu¬ 
bu regionalnego można znaleźć np. 
w książce telefonicznej. Po wpisaniu 
się na listę zawodników, wszyscy 
będą mogli wziąć udział w tej przy¬ 
jemnej l pożytecznej imprezie. Żad¬ 
ne inne formalności ani wcześniej¬ 
sze zgłoszenia nie sa wymagane. 
Każdy zawodnik pokrywa koszty 
przejazdu do miejsca rozgrywania 
Imprezy. Chodzi tu o niewielkie su¬ 
my, gdyż zawody odbędą się na 
terenie województwa, a może nawet 
powiatu lub miasta, w którym miesz¬ 
kacie. Jeżeli w szkole znajduje się 
kilku modelarzy chętnych do udziału 
w tych zawodach, to być może po¬ 
mocy finansowej udzieli szkoła lub 
komitet rodzicielski. W tej sprawie 
należy zwrócić się do wychowawcy 
klasy lub dyrektora szkoły. 

Zgodnie z regulaminem każdy za¬ 
wodnik będzie mógł zademonstrować 
tylko jeden wykonany przez siebie 
model typu „Jaskółka", Starty od¬ 
bywać się będą z holu o długości 
JO no, wykonanego najlepiej z cien¬ 
kiej żyłki wędkarskiej. Zawodnik 
będzie miał prawo wykonać trzy lo¬ 
ty, przy czym o miejscu zajętym 
w klasyfikacji końcowej będzie de¬ 
cydować suma czasu z trzech lolow. 
Sędziowie będą mierzyli cza* lotu 
od chwili odczepienia modelu z holu 
do ehw-llt zetknięcia się modelu 
z ziemią lub zniknięcia z pola wi¬ 
dzenia. Cżas jednego lotu mierzony 
będzie maksimum do 120 sek. Ucze¬ 
stnicy. którzy uzyskają w trzech 
lotach konkursowych sumaryczny 
czas lotu 100 sek. lub więcej, otrzy¬ 
mają odznakę i legitymację „Mło¬ 
dego Szybownika". Ponadto uzyskają 
w nagrodę prawo do odbycia lotu 
pasażerskiego szybowcem lub samo¬ 
lotem. Najlepsi żawodnicy, zdobyw¬ 
cy czołowych lokat, otrzymają na¬ 
grody rzeczowe i dyplomy. 

Dodatkowych Informacji o zawo¬ 
dach udzielą zainteresowanym aero¬ 
kluby regionalne. Sklepy CSH, w 
których można nabyć zestaw mate¬ 
riałowy szybowca „Jaskółka", znaj¬ 
dują się we wszystkich miastach wo¬ 
jewódzkich i w większości miast po¬ 
wiatowych. 

Uczestnikom tegorocznych Zawo¬ 
dów Modeli Latających szybowców* 
„Jaskółka 11 życzymy dobrego przy¬ 
gotowania, orzyjemnej zabawy i zdo¬ 
bycia odznaki „Młodego Szybownika". 

P, W. 
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ŻEBRA PŁATA WYKONANO Z BALSY 1,5 




KOLEJNE FAZY MONTAŻU PŁATA W WEPSJI„B 






























































































































ZESTAWIENIE WAG 


' UWAGA 


SKRZYDŁA 

m 

CAŁY MODEL POKRYTO 

KOLOROWYM MODELLSPANEM 

KADtUS 

300 

ORAZ WIELOKROTNIE 

CELLONOWANO OSTATNIĄ 

STAT. P02 

35 

WARSTWĘ SIANÓW! LAKIER POLYURETANOWY 

WYPOSAŻENIE 

220 



RAZEM 

235 G 
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MODEL SILNIKOWY 
KLASY F-1C 

KONST 

G MARCINIAK 

151072. 

OPRAĆ 

A WIELIŃSKI 

ARK-2 



















































































































































SAMOLOT MYŚLIWSKI SPAD XIII Cl 

Ten francuski samolot myśliwski, bodaj najsławniejszy ze wszystkich samolotów alian¬ 
ckich z lat I wojny światowej, produkowany był w największej ilości egzemplarzy i uży¬ 
wany najbardziej powszechnie nie tylko we Francji, ale i w wielu innych krajach świata, 
rękach dobrego pilota stanowił niezwykle groźną broń na ówczesnym niebie wojny. 


W 1914 r, francuska firma Sodę te 
Pour les Appareils Deperdussin (SPAD) 
przeszła w ręce znanego konstruktora 
i pilota — Louisa Biedota. Zmienił on 
n,n/we na Soclete Pour l + Aviatlon et es 
Derlvćs i zatrudnił na stanowisku głów¬ 
nego konstruktora i nż, Louisa Bćchc- 
reau. Pierwszy twór nowej firmy 
SPAD-A2, samolot wywiadowczy z gon¬ 
dolą obserwatora umieszczona przed 
śmigłem, okazał się niezbyt udany l po* 
zbyto się go szybko odsprzedając car* 
sklej Rosji. W roku 1915 inż. Bćche- 
reau otrzymał polecenie zaprojektowa¬ 
nia dobrego samolotu myśliwskiego, 
który stanowiłby skuteczną przeciw¬ 
wagę niemieckich ,.Albatrosów" i tt Fok- 
kerów" oraz zastąpił słabsze od nie* 
mfeęklch myśliwców „Nieuporty", tl Mo- 
i ane p y" 1 ..Hanrioty". Wprawdzie an¬ 
gielskie samoloty myśliwskie tego okre* 
su Sopwlth „Camel" były wówczas 
najlepszymi maszynami alianckimi, ale 
ambicją francuskich konstruktorów l 
i zresztą pilną potrzebą wojenną było 
dać lotnictwu nowy, lepszy myśliwiec. 

Inż. Hec hercau miał do dyspozycji 
całą serię silników gwiazdowych, rota* 
cyjnyeh, które uważano wówczas za 
rozwojowe i wiązano z nimi nadzieje 
na duży postęp w konstrukcji napędu 
do samolotów Konstruktor nie użył 
żadnego z nich. Sięgnął po właściwie 
Jedyny wówczas dostępny i zdatny do 
t a gn celu rzędowy silnik szwajcarskiego 
konstruktora Marca Hirkigta. pracują¬ 
cego w firmie samochodowej Hispano- 
Suiza. Byl to silnik 8-cyilndrowy w 
układzie V, chłodzony wodą o mocy 
wyjściowej 15& KM, ale dający możli¬ 
wości rozwoju do :!00 KM i więcej! 

W kwietniu 191fi r. oblatano proto¬ 
typ dwupłatowego myśliwca oznaczo¬ 
nego SPAD VII. Nowy samolot okazał 
się bardzo dobry. Bardzo lekki, a jed¬ 
nocześnie dość szybki f 194 km r hj, Nie 
byl tak zwrotny, jak np, Hanriot HD-1 
lub Fokker Dr I. ale za to miał pewną 
i trwałą konstrukcję. Bez trudności 
wytrzymywał długotrwały lot nurko* 
wy z szybkością, przy której tamte 
rozsypywały się w po wietrz uf współ¬ 
czynnik bezpieczeństwa wynosił dla 
konstrukcji SPADA VII aż IST 

SPADY VII kierowano prostu z fa¬ 
bryk na fronty gdzie rychło zdobyły 


sobie niezwykłe uznanie u pilotów. 
Praca konstruktorów nad rozwojem sa¬ 
molotu szła w kierunku podwyższenia 
mocy silnika, a tym samym podnie¬ 
sienia takich osiągów samolotu jak 
prędkość pozioma, pułap, zasięg, 

W początkach 1917 r. był gotów mo¬ 
del S-Xin, nieco większy od S-VH 
l z silnikiem H5 8B» o mocy 220 KM. 
Zwiększyło to prędkość samolotu do 
nieco ponad 200 km/h. 

Eksperymentowano także z uzbroje¬ 
niem. Pierwsze egzemplarze 5-VII były 
uzbrojone zaledwie w jeden zsynchro¬ 
nizowany kaem, co bardzo obniżało 
wartość bojową samolotu. Z inspiracji 
ówczesnego ,,ssa" francuskiego lotnic¬ 
twa kpt. Georgesa Guynemera skonstru¬ 
owano SPAD XIII Cal z działkiem 
kal. J7 mm ułożonym między cylindra¬ 
mi silnika. Działko to było jednostrza- 
łowe ładowane przez pilota z kabiny. 
Trafić z takiej jednostrzałnwej broni 
w pędzący samolot przeciwnika było 
niezwykle trudno, a Jednak Guynemer 
zestrzelił w ten sposób cztery nieprzy¬ 
jacielskie maszyny, a kpt. Fonck aż 
jedenaście! Byli to Jednak mistrzowie 
w swoim zawodzie. 

SPADÓW XIII Canon wyprodukowa¬ 
no 3Ó0 szt. Jednak żywot tych my¬ 
śliwców był stosunkowo krótki. Potęż¬ 
ny odrzut działka po wystrzale dzia¬ 
łał destrukcyjnie na konstrukcję samo¬ 
lotu i maszyny zużywały się bardzo 
prędko. Natomiast zwykły, seryjny 
SPAD XIII Cl był uzbrojony w dwa 
zsynchronizowane kaemy Vickers kał. 
7.7 z zapasem naboi po 500 szt. na 
kaem. Samolot ten z silnikiem HS 8Be 
o 235 KM osiągał na wysokości 2000 m 
prędkość poziomą 221 km/h. 

Było to dużo i przy innych zaletach 
SPADA stawiało go w pierwszym rzę¬ 
dzie najlepszych ówczesnych myśliw¬ 
ców*. Bardzo prężny lotniczy przemysł 
francuski potrafił w ? krótkim czasie 
wyprodukować nieprawdopodobne iloś¬ 
ci nowych maszyn. Ale też produkowa¬ 
no go nie tylko w macierzystych za¬ 
kładach SPAD w- Suresnes (gdzie wy¬ 
konano 1141 szt,), ale także w- Innych 
firmach lotniczych, jak Bernard* Kel¬ 
ler, Nieuport, Borel, Levasseur, SCAP 
i ACM w Colombes- Do końca wojny 
wyprodukowano 8472 egzemplarze. Bu¬ 


dowano je Jeszcze jakiś czas po woj¬ 
nie. 

Samoloty SPAD XIII Cl używało 
oczywiście głównie francuskie lotnic¬ 
two myśliwskie, które przy końcu w'oj- 
ny było prawie całkowicie wyposażone 
w f te samoloty. W Jego szeregach wal¬ 
czyli tacy wspaniali piloci, jak por, 
Charles Nungesser (45 zwycięstw), kpt, 
Georges Guynemer <54 zwycięstwa —* 
zginął przy końcu wojny) czy teZ naj¬ 
sławniejszy z nich kpt. Renć FoncK 
(75 zwycięstw). 

SPADY S-XIII Cl były także na wy- 

E iosażenlu kilku eskadr belgijskich {naj- 
epszy belgijski pilot mjr Wllly Cop- 
pens zestrzelił J7 maszyn nieprzyjaciel¬ 
skich), włoskich (mjr Francesco Ba- 
rr.cca większość ze swych 34 zwycięstw 
uzyskał na SPADACH S-VI! i S-XIIIV, 
a nawet angielskich. Anglicy mimo po¬ 
siadania w owym czasie doskonałych 
Sopwith „Camel" 1 „Snlpe* 1 uznali do¬ 
skonałość SPADA wyposażając w te 
samoloty dwie swoje eskadry na za¬ 
chodnim froncie i Jedną eskadrę w 
Mezopotamii. 

Lotnictwo amerykańskiego korpusu 
ekspedycyjnego we Francji po krótkim 
okresie eksploatacji „Nieu porta 28" 
przeszło całkowicie na S*XIH Cl. Ame¬ 
rykanie otrzymali 893 maszyny. 

Amerykański pilot, „as" I wojny 
kpt, Edward Rickertbacker również 
większość ze swych 28 zwycięstw uzy¬ 
skał na S-XIIL Po wojnie amerykań¬ 
ski korpus ekspedycyjny wrócił do 
kraju przyworząc ze sobą 435 egzem¬ 
plarzy SPAD S-XI1I Cl, które przez 
dłuższy czas stanowiły Jądro lotnictwa 
myśliwskiego USA. 

Samoloty SPAD XIII Cl służyły w 
pierwszej Unii francuskiego lotnictwa 
myśliwskiego aż do 1923 r. 

W carskiej Rosji produkowano z li¬ 
cencji S-VII około 100 egzemplarzy. 

W szeregach francuskiego lotnictwa 
walczyli również piloci polscy, np, Ste¬ 
fan Pawlikowski, późniejszy dowódca 
brygady pości gow f ej we wrześniu 1939 r. 
i dowódca lotnictwa myśliwskiego pol¬ 
skiego w Wielkiej Brytanii w latach 
II wojny, W Polsce pierwsze SPADY 
S-vn i S-xm pojawiły się wraz z 

rc.tl. no str. 15) 



SPAD XIII Cl 


1 Samolot ilśywany prze/ francuskiego „asa 11 kpL Georgesa Guynemera, dowódcę eskadry „Lm’C lgognes" 

2 Samolot najlepszego myśliwca amerykańskiego t I wojny kpt. L. V. Rickenbackera. Maszyna w barwach 94 dywizjonu z jto- 
dłem osobistym pilota 

3 Samolot ze i«2 eskadry myśliwskiej franrusklej przybyłej z armia gen, Hallera. Przemianowana na 19 eskadrę myśliwska 
(rok 1919) 

4 j Spad XIII" Oftlitący do 15 wielkopolskiej eskadry lotniczej 

5 ,,$pad XIII Cl" 18 eskadry myśliwskiej po remoncie w warsztatach lotniczych 
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SZKOLNY 

MODEL 

GUMÓWKI 

„WAŻKA” 


Model ten przeznaczony dla 
najmłodszych modelarzy od¬ 
znacza się dobrymi własnoś¬ 
ciami lotnymi, spokojnym lo¬ 
tem na pracującym śmigle i 
łagodnym lotem szybowym. 
Model startuje z ziemi pod 
warunkiem, że podłoże jest 
dość gładkie, 

Do budowy modelu potrzeb¬ 
ne są: bryslol, Listewki 3x3 
mm, 5x5 mm, drut, koralik 
oraz pasmo gumy modelar¬ 
skiej 4 x 1 x 640 mm. 


Budowę modelu rozpoczynamy 
od sporządzenia kadłuba, którym 
jest rura z brystolu, nawinięta 
podwójnie na pręt o średnicy 
16 mm. Następnie wycinamy z 
brystolu skrzydła, stateczniki oraz 
części, w których umocowane bę¬ 
dą skrzydła. W częściach tych 
wycinamy otwory (patrz rys. , t B* T ) 
i wsuwamy w nie odpowiednio 
uformowane skrzydła. Całość przy¬ 
klejamy do kadłuba. 

Statecznik pionowy .wklejamy 
w listewkę .ixl mm, w której 
uprzednio robimy nacięcia pitka 
włosnię-ową, Statecznik poziomy 
przyklejamy także do tej listew- 
ki. a całość mocujemy na kadłu¬ 
bie (patrz rys. t ,C łt ). 

Następnie wyginamy podwozie 
7 . drutu l mocujemy eto kadłuba 
nicią na klej w ściśle określo¬ 
nym — Jak na rysunku — miej¬ 
scu. 


SPAD XIII ci 

dalszy ciąg że sfr. 12 


armią gen. Hallera w ISIS r. Samolo¬ 
tów S-VII używała głównie 7 kościusz¬ 
kowska eskadra myśliwska, ale ma¬ 
szyny te oraz S-XIII Cl były również 
na wyposażeniu 19 eskadry myśliwskiej, 
15 eskadry myśliwskiej i 10 eskadry 
wywiadowczej (pojedyncze egzempla¬ 
rze), 

W łatach J wojny malowanie francus* 
kich samolotów było tak różnorodne, 
iż mogłoby stanowić temat osobnego 
(1 to obszernego) artykułu, zatem pozo¬ 
stańmy tylko przy SPADACH S-VH i 
S-XIII. Samoloty te malowano (w za¬ 
sadzie) w nieregularne plamy kamufla¬ 
żowe oliwkowe, brązowe, żółte, jasno- 
i ciemnozielone. Dolne powierzchnie 
płatów, kadłuba i usierzenla miały ko¬ 
lor Jasnoszary, błękitny, srebrny albo 
kremowy (patrz barwna plansza). Ozna¬ 
czeniem przynależności państwowej by¬ 
ły 'trójkolorowe kokardy na skrzydłach 
oraz trójkolorowe pionowe pasy na ste¬ 
rze kierunku. Samoloty nosiły na ka¬ 
dłubie (najczęściej) znak eskadry, nu¬ 
mer taktyczny lub inne oznaczenia 
przynależności organizacyjnej. Wszyscy 
wybitniejsi piloci mieli prawo ozda¬ 
biać i malować swoje maszyny wg gu¬ 
stu. I tak pojawiały się na samolotach 
rozmaite cudaczne malowidła, znaki czy 
nawet Imiona ukochanych żon lub na 
rzeczonych pilotów. Np. por. Nungesser 
iir swoim ciemnozielonym SPADZIE z 
jaśniejszym nieco podbrzuszem wymalo¬ 
wał na obu burtach wielkie czarne ser¬ 
ce z trupią czaszką i piszczelami, kata¬ 
falkiem i świecami. Samoloty Guyne- 
mera i Rickenbackers pokazane są na 
planszy. Mjr Haracca na swych my¬ 
śliwcach malować kazał czarnego konia 
na białym polu. Był to jego znak pry¬ 
watny. który z czasem stał się godłem 
Jednej z włoskich eskadr myśliwskich. 
Dość często zresztą te godła pilotów 
stawały się później urzędowymi go¬ 
dłami eskadr czy pułków lotniczych. 

W Polsce samoloty SPAD używane 
były w barwach takich, w jakich przy¬ 
były z Francji. Po remontach czy na¬ 
prą wach najczęściej przemalowywano 
je na kolor oliwkowy (całe lub tylko 
górne powierzchnie, spód pozostawiając 
błękitny lub srebrny). 

OPIS TECHNICZNY 


Płaty — górny i dolny bez wzniosu, 
kotki tylko na górnym płacie. Górny 
płat nie dzielony, konstrukcji drewnia¬ 
nej z dwoma dźwigarami skrzynkowy¬ 
mi i żebrami klejonymi z warstw sklejki, 
Krawędź natarcia zabezpieczona listwą, 
a krawędź spływu drutem stalowym. 
Skrzydła dolnego płata mocowane za 
pomocą duralowych zaczepów i śrub do 
kadłuba. 

Usterzenie — stałe, osiowe, amorty¬ 
zacja sznurem gumowym. Płoza ogono¬ 
wa drewniana również amortyzowana 
sznurem gumowym. Dostęp do montażu 
i wymiany amortyzatora przy płozie 
przez odejmowane klapy na tylnej 
części kadłuba. 

Napęd — stanowił silnik rzędowy His- 
pa no-Suiza 8-Ełe 8-cylindrowy w ukła¬ 
dzie V, chłodzony wodą o mocy star¬ 
towej m KM. Chłodnica wody żalu- 
zjowa. Śmigło dwu łopatowe drewniane 
o średnicy 2,5 m. Główmy zbiornik pa¬ 
liwa o po jem ności Ufl 11 tró w usy t u ow a - 
ny w dolnej części kadłuba. Stamtąd 
paliwo było przepompowywane do opa¬ 
dowego zbiornika pomocniczego w 
Środkowej części górnego płata, skąd 
grawitacyjnie opadało do gażnika. Obok 
zbiornika pomocniczego mieścił się 
zbiornik wody do chłodzenia silnika. 
Woda znajdowała się w obiegu zam¬ 
kniętym. Zbiornik mieścił 26,5 litra 
oleju. 

Uzbrojenie — stanowiły dwa stałe, 
chłodzone powietrzem karabiny maszy¬ 
nowe Vickers kal. 7,7 usytuowane na 
grzbiecie kadłuba przed pilotem. Były 
one zsynchronizowane ź obrotami śmi¬ 
gła. Zapas naboi po 500 szt. na kaem. 


DANE TECHNICZNE 

Rozpiętość 

Długość 

Wysokość 

Powierzchnia nośna 
Ciężar własny 
Ciężar w locie 
PrędkośĆĆ max. (na wys. 
2006 m) 

Wznoszenie na 1006 m 


2060 m 
,1000 m 
5606 m 


8.08 m 
6,22 m 
2,27 m 
21,25 m* 
570 kG 
840 kC 

215 km/h 
1,55 min. 
4,40 min, 
7,50 min. 
10,30 min. 


Samolot SPAD XIII Cl był jedno- 
mlejscowym, dwupłatowym samolotem 
myśliwskim ze stałym podwoziem. 

Kadłub — konstrukcji drewnianej z 
pokryciem płóciennym. Przód kadłuba 
kryty odejmowanymi pokrywami z‘bla¬ 
chy aluminiowej. 


Pułap 
Cfzas lotu 
Zasięg 


8650 m 
2 godz. 
400 km 


WIESŁAW BĄCZKOWSKI 


Po przyklejeniu do kadłuba 
pierścienia wzmacniającego z bry¬ 
stolu, wykonujemy „serce mo¬ 
delu”, tj, zespół napędowy. 

Z listwy 5x5 mm wycinamy 
piastę śmigła, robimy w niej pił¬ 
ką włośnico wą odpowiednie na¬ 
cięcie pod kątem 90 a do płasz¬ 
czyzny wirowania. Następnie z 
drutu (spinacz biurowy} formuje¬ 
my oś śmigła, nawlekamy kora¬ 
lik oraz łożysko śmigła, które 
stanowi listwa 5x5 mm wcho¬ 
dząca w wycięcie w przedniej 
części kadłuba. Z brystolu wy¬ 
cinamy łopaty śmigła i wsuwa¬ 
my Je w nacięcia w piaście (po¬ 
winny wchodzić z lekkim wciska¬ 
niem), Łopatom nadajemy odpo¬ 
wiedni kąt natarcia przez skrę¬ 
cenie Ich w ten sposób, aby kąt 
natarcia malał w kierunku od 
osi śmigła (jak w prawdziwym 
śmigle lotniczym). Łopat nie przy¬ 
klejamy! 

Ostatnią czynnością jest zało¬ 
żenie sznura gumowego 1 x 4 x 640 
mm złożonego podwójnie. 

Model dobrze wykonany, klejo¬ 
ny klejeni „AK-20" waży 25 g 
i bardzo ładnie lata. Najlepiej w 
obiektach zamkniętych, np, w 
hali sportowej. 


Polonica 


W czechosłowackim mię- 11 
Slęczniku „MODELAH", 
nr 12/1073, opublikowany 
został plan modelu sa¬ 
mochodu „OPEL GT'\ 
opracowany jak zwykle 
z wielką dokładnością 
przez Zenona Dutkiewi¬ 
cza z Poznania. 

* V * 

Wydawany w Dussel¬ 
dorfie kwartalnik dla 
modelarzy okrętowych 
pt. ,,DAS LOGBUCH ’ 
zamieścił w nrze 4UH7J 
reprodukcję dwu kole la¬ 
nych rysunków holowni¬ 
ka „ATLAS II" z nasze¬ 
go t , Modelarza’ \ nr 7 
1 8/197J, z zachowaniem 
w całości tekstu w Języ¬ 
ku polskim. 

* * w 

W węgierskim miesięcz¬ 
niku „MODELLKZE5", 
nr 12 1973, zamieszczono 
obszerny reportaż pióra F 


Andrós Agnes o kra¬ 
kowskich modelarzach 
lotniczych, okrętowych 
i rakietowych. Przedsta¬ 
wiono w nim działalność 
modelarską LOK na te¬ 
renie miasta i woje¬ 
wództwa kra ko wsk ie go* 
zamieszczając zdjęcia 
naszych modelarzy m lii. 
S. Cichonia, S. Radwa¬ 
na, 1. Knlsznera. 

4 4 1 

W NRD-owskim miesię¬ 
czniku „DER MODEL 
LEISENBAHNER 11 , nr 
12d673, zamieszczono re¬ 
portaż ze stacji kolejki 
wąskotorowej Wenecja 
koło Biskupina* ilustru¬ 
jąc go bogato zdjęciami 
znajdujących się tani 
kolei wąskotorowych 
PKP. będących jedną 
z części ekspozycji mu¬ 
zeum kolejnictwa pol¬ 
skiego, 

* • * 

W ilustrowanym mie¬ 
sięczniku pt. „Flięger 
Hevuc", nr 12 1973, wy¬ 
dawanym w NRD t za¬ 


mieszczono wielostroni¬ 
cowy artykuł pt. ^Pol¬ 
ski przemysł lotniczy — 
wczoraj i dziś**, który 
zilustrowano 10 zdjęcia¬ 
mi i w rysunkami samo¬ 
lotów zaprojektowanych 
' i wykonanych w Polsce, 
Dla modelarzy szczegól¬ 
na atrakcją są zamiesz¬ 
czone w tymże numerze 
na ostatniej stronie ry¬ 
sunki 15 polskich samo¬ 
lotów w kolorach natu¬ 
ralnych na dobrym krę- 
dowvm papierze, 

* * * 

W styczniowym numerze 
francuskiego miesięczni¬ 
ka „Modele Maga silne" 
zamieszczono całostroni¬ 
cowy plan modelu sil*- 
nikówkl klasy FIC kon¬ 
strukcji Jerzego Skiśłe- 
wicza wraz z omówie¬ 
niem zalet technicznych 
lego modelu. W tymże 
numerze znalazł się rów¬ 
nież rysunek modelu 
szybowca zaprojektowa¬ 
nego przez Wiesława 
Korczaka. 


MODELARZ 
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WITOLD SROCZYŃSKI 
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ŻEBRA PŁATA WYKONANO Z BALSY 1,5 
ROZSTAW ŻEBER IDENTYCZNY DLA OBU WERSJI 
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Co dalej 


W przepisach klasowych modeli pły¬ 
wających, w Rruplc modeli ślizgów, obo¬ 
wiązują nadal 4 klasy, Trży z nich od¬ 
noszą się do ślizgów z napędem śrubo¬ 
wym {Al do 2,5 cm\ AS 5,Ć cm 1 , 
A3 -™ 10 cm j }, Jedna do ślizgu napędza¬ 
nego śmigłem powietrznym (HI z sil- 
gikiem do 2,5 cm 1 !, 

W ostatnich latach obserwuje się sta¬ 
ły spadek zainteresowania tą grupą mo¬ 
deli pływających. Dotyczy to zwłaszcza 
zmniejszania się liczby modelarzy star¬ 
tujących w tych klasach zarówno w 
zawodach krajowych, jak i imprezach 
międzynarodowych, do mistrzostw Euro¬ 
py NAVIGA włącznie. 

Zapytani o przyczyny tego stanu rze¬ 
czy nasi zawodnicy z reguły odpo¬ 
wiadali, że spowodowane to jest bra* 
kłem dobrvch silników, intrygowało nas 
Jednak, dlaczego również w krajach 
zachodnich, które nie mogą narzekać 
na trudnoścL z nabywaniem silników 
wyczynowych, ta dyscyplina modelar¬ 
stwa Jest zaniedbywana. 

Korzystając z obecności na mistrzo¬ 
stwach Europy NAVJGA-73 czołowych 
zawodników startujących z modelami 
ślizgów*, postanowiłem zasięgnąć Ich 
opinii na tep temat. Szczególnie intere¬ 
sowały mnie przyczyny spadku popular¬ 
ności tej grupy modeli w państwach za¬ 
chodnich, gdzie spadek ten Jest najszyb¬ 
szy. Zarazem chciałem usłyszeć, co mysią 
na temat silników, paliwa 1 przyszłości 
modeli ślizgów. 

Najbardziej obiektywne są chyba wy¬ 
powiedzi dwóch byłych I aktualnych 
mistrzów NRF: OTTO STROBEL A i REI¬ 
NERA HALMA, których zna również 
wielu naszych zawodników'. Oto co po¬ 
wiedzieli na ten temat. 

Liczba czynnych zawodników startu¬ 
jących z modelami ślizgów* klasy „A f 
zmniejszyła się w NRF do ». Są to 
wszystko starzy zawodnicy, startujący 
Już ponad 10 lat. Brak zupełnie nowych 
kandydatów. Młodzi najchętniej startu¬ 
ją z modelami zdalnie sterowanymi. 
Wszystko wskazuje ną to, że tak będzie 
1 w przyszłości. Modeli klasy „IV* nikt 
w NRF nie buduje. Z tego powodu Już 



od kilku lat nie organizuje się mi¬ 
strzostw NRF dla tych klas i zawodni¬ 
cy musza jeździć do Wioch lub Anglii, 
by zmierzyć się z rywalami, 

Z trzech klas ,,A ł ’ największą popu¬ 
larnością cieszy się A3, bo daje sa¬ 
tysfakcję uzyskiwania największych 
prędkości. Wprowadzenie paliwa stan¬ 
dartowego przyjęli niechętnie, ale ro¬ 
zumieją. że takie tendencje istnieją i w 
Innych dyscyplinach modelarstwa. Uwa¬ 
żają. że po chwilowym spadku prędko¬ 
ści na paliwie standartowym zacznie 
ona wzrastać L wkrótce przekroczy wy¬ 
niki uzyskiwane na paliwie dowolnym. 
Jako górną granicę możliwości dla 
modeli ślizgów z napędem śrubowym 
przewidują; 

— dla Al — do HO km/h 

— dla A2 — do IM km/h 

— dla A3 — do 200 km/h 

Na temat klasy Bl w ogóle nie chcieli 
się wypowiadać. 

Za aktualnie najlepsze silniki firmowe 
u ważają: 

— w klasie 2.5 cm 1 — ROSSI 

— w klasie 5,0 cm* — SUPER TIGER 

— w klasie 10 cm 1 — ROSSI i OFS, 

W odniesieniu do wszystkich tych 
firm są zdania, że w pogoni za zwięk¬ 
szeniem produkcji i obniżką kosztów 
z każdym rokiem silniki te są gorzej 


wykonywane U). Z uznaniem wypowia¬ 
dają się o silnikach wykonywanych in¬ 
dywidualnie przez modelarzy ZSRR 
W NRF jednak nikt osobiście tego nie 
robi, gdyż modelarze nie mają na to 
eztsu. 

Uważają, że z państw zachodnich naj¬ 
dłużej ..na placu boju" w tej grupie 
modeli pozostaną modelarze Wielkiej 
Brytanii, Włoch, NRF, ewentualnie 
Francji, Przede wszystkim Jednak Wiel¬ 
kiej Brytanii, gdzie tą dziedzina sportu 
ma najdłuższe tradycje. 

Jeśli miałoby nastąpić ograniczenie 
ilości klas ślizgów, np. tylko do jednej, 
to moi rozmówcy byli zdania, że należy 
pozostawić Al z uwagi na najniższy 
koszt silników o pojemności do 2,5 cm 1 . 

Powinien także nastąpić dalszy po¬ 
dział mistrzostw wg grup specjalistycz¬ 
nych (podobnie jak w FAU, Im szyb¬ 
ciej to nastąpi, tym lepiej dla rozwoju 
danej dyscypliny i dłuższego Jej utrzy¬ 
mania przy życiu. 


Tyle na ten temat modelarze z NRF. 
A co myślą o przyszłości modeli-ślizgów 
nasi modelarze? Chętnie usłyszelibyśmy 
ich zdanie oraz argumentację przema¬ 
wiającą „za" i „przeciw" tej klasie. 
Otrzymane wypowiedzi posłużą do szer¬ 
szej analizy 1 do przedstawienia od¬ 
powiednich wniosków ną obrady Zgro¬ 
madzenia Generalnego NAV1GA. 

JAN MARCZAK 
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WYKONYWANIE 
BLOCZKÓW 
DO MODELI 
STATKÓW . 
HISTORYCZNYCH 





Prawie każdy modelarz szkutni¬ 
czy, który wykonuje modele statków 
historycznych, jest skazany na wy¬ 
konanie bloczków we własnym za¬ 
kresie. Wiemy, że wykonanie blocz¬ 
ków’ sprawia dużo kłopotu, ponie¬ 
waż jest to część mała, wymagająca 
dużej dokładności. 

Dziś proponujemy jeden ze spo¬ 
sobów jego wykonania. Rysunki po¬ 
mocnicze są oczywiście w dużym 
powiększeniu i uproszczeniu, a to dla 
lepszego zobrazowania omawianego 
tematu. 

Część nr 1 i nr 2 są wykonane 
ze sklejki od 0*5 do 3 mm. Nie po¬ 


dajemy dokładnej grubości sklejki, 
gdyż uzależnione to jest od wielko¬ 
ści bloczka (dobór do uznania wy¬ 
konawcy). Należy ją tak dobrać, aby 
część nr 2 była nieco grubsza od 
linki. Po wycięciu części nr 1 i nr 2 
przyklejamy część 2 do części 1 
(patrz rysunek). Po sklejeniu powin¬ 
niśmy otrzymać część wyglądającą 
jak część nr 3. W bloczku są dwie 
identyczne części sklejone ze sobą 
przy j edn oczesny m wy korzy stani u 
części nr 1. 

Po sklejeniu wszystkich części 
otrzymujemy bloczek. Należy wyko¬ 
nać jeszcze nacięcie lub rowek dla 


liny, który będzie spełniać rolę za¬ 
bezpieczenia, aby lina nie spadała 
z bloczka. Krawędzie zaokrąglamy 
pilnikiem lub papierem ściernym. 
Wszystkie powierzchnie zewnętrzne 
wygładzamy papierem ściernym 
drobnoziarnistym. Wskazane jest 
poi skierowanie bloczka. Podczas tej 
czynności nie może on niczego do¬ 
tykać. Najlepiej w tym przypadku 
suszyć go na nitce przewleczonej 
przez otwór. Podany przykład wy¬ 
konania bloczka może posłużyć za 
wzór do innych, podobnych. 

CEZARY CIESIELSKI 



Polonica 

W czechasło waćkim miesięczniku (f MOPELAlŁ w l nr 1/1914, za¬ 
mieszczono przedrukowany z „Modelarza" plan modelu szybow¬ 
ca A2 opracowany przez Bronisława Wieńczyka z Aeroklubu 
Gliwickiego. 

m » * 

W bułgarskim miesięczniku ,,MLAD KONSTRUKTOR 11 , nr 9/1973, 
opublikowano obszerny materiał na temat powstania, obsługi 
i danych technicznych polskiej rakiety meteorologicznej „ME¬ 
TEOR 2K +I , przy którym zamieszczono na rozkładówce plan jej 
modelu opracowany w podziałce 1:15. 

* * * 

Wydawane w Australii czasopismo dla modelarzy lotniczych pt 

„AIRRORŃE* 1 , które dotarło do nas % dużym opóźnieniem, za¬ 
mieściło w nrze 4/1973 plan polskiego samolotu RWD-9, opra¬ 
cowany przez Feliksa Pawłowicza. Temat został zilustrowany 
5 zdjęciami tej maszyny dostarczonymi przez J. R. Cynka I T. 
Zychiewicza. 
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NASZE 

„PAPIERKI” 



Niestety, na naszym odcinku działalności modelarskiej też ich 
przybywa. Wbrew niechęci powoli się jednak do nich przyzwycza¬ 
jamy, Wiemy, ile to było kłopotów z wprowadzeniem „Książki 
modelarza" 1 . Dziś czulibyśmy się trochę dziwnie bez tego doku¬ 
mentu. Jest on bowiem najlepszym rodowodem naszej pracy mo¬ 
delarskiej, podnoszenia wiedzy, sukcesów wykonawczych, sporto¬ 
wych, organizacyjnych. 

Do zabrania głosu na ten temat skłania mnie zbliżający się se¬ 
zon sportowy, a z nim znów papierki, załączniki, druczki, które 
robią, a właściwie których brak, tyle złej krwi na początku każ¬ 
dych zawodów. 

2 własnych obserwacji wiem, jak denerwują się przy tym sę¬ 
dziowie i jak zawodnicy. Pamiętam, jak sam drżałem z obawy 
na mistrzostwach Europy NAVIGA-73, gdy sędziowie wymagali 
rysunków tub zdjęć modeli przy certyfikatach, których nasi mode¬ 
larze, jako że u nas się tego nie przestrzegało, nie mieli. Wtedy 
to postanowiłem, że wiosną zabiorę głos na ten temat, by prze¬ 
strzec wszystkich modelarzy okrętowych biorących udział w za¬ 
wodach przed podobnymi komplikacjami i nieprzyjemnościami. 

Co potrzeba 

Wymienię tylko to, co każdy modelarz musi mieć przy zgła¬ 
szaniu się do rejestracji do komisji sędziowskiej. 

1. Książkę modelarza, z fotografią i aktualnymi wpisami. 

2. Certyfikat modelu, obowiązkowo z rysunkiem lub zdjęciem 
modelu (na str. 2) oraz dokładnie i czytelnie wypełnione wszy¬ 
stkie rubryki (odnoszące się do danego modelu), poświadczony 
przez instruktora (kier. klubu lub kier. Sekcji ZW LOK). 

3. Kartę zgłoszenia do zawodów, która jest zarazem kartą starto¬ 
wą, oczywiście też z wypełnionymi wszystkimi rubrykami. 

4. Dokumentację wykonawczą modelu (dotyczy tylko wykonaw¬ 
ców modeli klas; EH, EK, F2 i Cl—C4). 

ś ^5. Licencję radiomodelarza (dotyczy tylko startujących z modelem 
zdalnie sterowanym). 

Wymagania i kontrola 

Poczynając od tegorocznego sezonu wszystkie komisje sędziow¬ 
skie będą miały obowiązek ścisłego sprawdzania posiadania przez 
modelarza wymaganych dokumentów i kategorycznego egzekwo¬ 
wania swych praw. Nie zgłosisz się ze wszystkimi wymaganymi 
dokumentami, trudno, nie będziesz startował, choćbyś przyjechał 
z bardzo daleka. 

Proszę te uwagi wziąć sobie do serca. Czynimy to przecież we 
własnym interesie. Apeluję też do instruktorów i kierowników 
klubów. Przedyskutujcie treść tej notatki ze swymi modelarzami, 
postarajcie się wcześniej o potrzebne druki, zorganizujcie zbiorowy 
ich wypełnianie, Do rozpoczęcia sezonu sportowego pozostało jesz¬ 
cze trochę czasu. Postarajmy się go odpowiednio wykorzystać. 

JAN MARCZAK 
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U NASZYCH SĄSIADÓW 

Od nuzego stałego korespondenta z ZSRR Igora Plerestiuka, mieszkającej w Kijowie kl °^ > rf jf‘ 

ciem DOSAAF i sędzią modelarstwa okrętowego, otrzymaliśmy kilka ciekawych „a (nowszych 

cych Ukraińskiej SRR. Na uwagę zasługuje fakt, że prezentowane modele są biernymi kopiami j . 

okrętów różnych flot świata, których plany są u nas na ogol nie znane. Wypada pozazdrościć tak d°brych p 
cowań, A może ktoś z naszych czytelników ma rysunki tych Jednostek lub mógłby je opracować z przeznaczę 
niem do publikacji w „Modelarzu 1 *. 


Zdalnie itefowlny model szwedzkiego kutra torpedo¬ 
wego T-m 


Modele naJnoWizych maiowt-ów i kontenerowców podesta* prób 



Model artyleryjsko-rakietowej fregaty włoskiej z sil¬ 
nym uzbrojeniem prsteclw okrętom podwodnym 



Model radzieckiego okrętu rakietowego do zwalczania celów nawodnych, 
powietrznych i podwodnych 










Makieta Ośrodka Szkolenia LOK w stbys/yeacli* woj. krakowskie, wykonana przez 
Ryszarda Węgrzyna z Krakowa 



Fragment makiety Ośrodka Szkolenia i 
Sportów O Uroimy eh LOK w Stalowej 

Woli 



Makieta toru modelarskiego w Hol echo* 
wie k. Lodzi 


Strzelnica w Białołęce Dworskiej 
k* Warszawy* wykonana przez zespół 
Warszawskiego Kluku Modelarzy Kole- 
jowych. 



Dla uczczenia VI Zjazdu Ligi Obrony 
Kraju w październiku 1973 r, ogłoszono 
konkurs na najlepiej wykonana makietę 
obiektu organizacyjnego LOK zbudo¬ 
wanego całkowicie w czynie społecz¬ 
nym lub przy częściowej pomocy fi¬ 
nansowej ze środków państwowych w 
okresie mlędzvz jazdo wvm, tj. w la¬ 
tach 1967—1974, 

Mimo stosunkowo krótkiego terminu* 
gdyż od ogłoszenia warunków dn daty 
ostatecznego złożenia prac było tylko 
4 miesiące, na konkurs wpłynęło łącznie 
31 eksponatów, w tym: 

— makiet budynków organizacyjnych 
LOK, np. domy LOK, ośrodki szko¬ 
lenia i sportów obronnych, Ośrodki 
Wodne LOK itp. - 10 

— makiety ośrodków szkolenia motoro¬ 
wego LOK — 11 

—> makiety strzelnic sportowych LOK 
— 7 

— makiety torów modelarskich (w po 
znaniu, w Hylowie, woj, koszaliń¬ 
skie i w Bolechowie K. Łodzi) —* 3 

Nikt w zasadzie nie wykonywał L nie 
wykonuje tego rodzaju makiet w na¬ 
szych modelarniach. Nie było więc żad¬ 
nych wzorów, brak doświadczenia; 
wszystko trzeba było zaczynać od po¬ 
czątku. Poziom w T iększnści przysłanych 
prac przeszedł Jednak wszelkie oczeki¬ 
wania inicjatorów konkursu. Ogólnie 
można powiedzieć, że były wspaniałe 
1 stanowiły prawdziwą ozdobę okolicz¬ 
nościowej wystawy zorganizowanej w 
Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie, 
gdzie odbył się VI Zjazd LOK. 

Specjalnie powołane jury, w skład 
którego weszli kierownicy zaintereso¬ 
wanych pionów Z O LOK oraz grupa 
ekspertów modelarstwa pod przewod¬ 
nictwem Inż. Witolda Jelenia z War¬ 
szawy, dokonała szczegółowego przeglą¬ 
du wszystkich prac pod kątem warun¬ 
ków stawianych w regulaminie. Porów¬ 
nywano więc wierność odtworzenia ma¬ 
kiety z dokumentacja oryginału* doko¬ 
nywano kontroli wymiarów poszczegól¬ 
nych elementów wyposażenia z podział- 
ką, w jakiej model został wykonany, 
brano pod uwagę wrażenie ogólne ekspo¬ 
natu na tle innych prac, wkład pracy, 
sk-^ę trudności budowy makiety* zasto¬ 
sowanie dodatkowych efektów* np. 
oświetlenie, zgodność kolorów malo¬ 
wania, rodzaj użytych do budowy ma¬ 
teriałów' itp. Zgodnie z jednomyślnym 
werdyktem jury postanowiono przyznać 
trzy regulaminowe nagrody następują¬ 
cym pracom: 

1 miejsce — praca nr 21 — nagrodę 
w wysokości 3000 zl otrzymał Ryszard 
Węgrzyn z Krakowa za makietę Woje¬ 
wódzkiego Ośrodka Szkolenia i Sportów 


Obronnych w Zbyszycach, woj. kra- 
kowsk ie, 

2 miejsce — praca nr i* — nagrodę 

w wysokości 3000 zł uzyskał zespół z 
Warszawskiego Klubu Modelarzy Kole¬ 
jowych za makietę strzelnicy sportowej 
LOK w Białołęce Dworskiej k. Warsza¬ 
wy. 

3 miejsce — praca nr 1? — nagrodę 

w' wysokości 2000 zł zdobył zespół z mo¬ 
delarni powiatowej LOK w Suwałkach 
za makietę Ośrodka Szkolenia Motoro¬ 
wego LOK w Suwałkach, woj, biało¬ 
stockie. 

Poza tym* uznając duży wkład pracy 
poszczególnych osób i zespołów w wy¬ 
konanie wielu Innych makiet* które 
stały również na wysokim poziomie, 
w uznaniu wartości tych prac i ich 

społecznej przydatności w propagowaniu 
czynów społecznych członków Ligi Obro¬ 
ny Kraju, zgodnie z wnioskiem Jury 
Zarząd Główny LOK przyznał niżej wy¬ 
mienionym pracom wyróżnienia 1 na¬ 
grody w postaci przyborników kreślar¬ 
skich lub importowanych silników 

modelarskich: 

praca nr 15 — za makietę Ośrodka 

Szkolenia i Sportów Obronnych LOK 
w Stalowej Woli* 

praca nr 9 — za makietę powiatowe¬ 
go Domu LOK w Miliczu, woj, wroc¬ 
ławskie, 

prącą nr 6 — za makietę strzelnicy 

sportowej LOK w Starachowicach, woj. 
kieleckie* 

praca nr H — za makietę Ośrodka 

Szkolenia Motorowego LOK w Kościa¬ 
nie, woj. poznańskie, 
praca nr 16 — za makietę strzelnicy 

sportowej LOK w Wieliczce. 

praca nr 22 — za makietę toru mo¬ 

delarskiego LOK W Poznaniu* 

prąca nr 10 — za makietę strzelnicy 

sportowej LOK w Gryficach, woj* szcze¬ 
cińskie* 

pracą nr 24 — za makietę Ośrodka 

Sportów Wodnych LOK w Augustowie, 
praca nr 25 — za makietę Ośrodka 

Sportów Wodnych LOK w Łomży* wmj, 
białostockie, 

praca nr 19 — za makietę budynku 

LOK w Rykach* woj. warszawskie, 
praca nr 26 — za makietę Domu Żoł¬ 
nierza LOK w Bielsku podlaskim, woj. 
białostockie. 

Autorzy wyróżnionych prac otrzyma U 
organizacyjne znaczki modelarskie LOK, 
natomiast wszyscy, zarówno wykonawcy 
indywidualni, jak i zespoły — specjalne 
pismo z Zarządu Głównego LOK z po¬ 
dziękowaniem za udział w konkursie. 

Ze swej strony dołączamy nasze gra¬ 
tulacje i życzenia dalszych sukcesów w 
następnych konkursach. 

J* JW* 
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Ośrodek Szkolenia Zawodowego Kierowców 1 OK w H iel^K i t 1 d! i^kiii) 



Z kraju 

ze świata 


Kolejny, XXIV już międzyna¬ 
rodowy kongres a strona u tyczny 
od by i się jesieni ą 1973 r. w sto¬ 
licy Azerbejdżanu — Haku. Wzię¬ 
ło w nim udział 150G spec ja lis¬ 
tów, w tym .iti-osobowa delega¬ 
cja z Polski, Tym razem nie było 
żadnego przedstawiciela małego 
rakiet nici wą, Obrady odbywały 
się pud ba steni: Kosi nos w służ¬ 
bie nauki i techniki". 


W końcu 1973 r. odbył się w 
Cze e 1. osło w a c j 1 pok a z pie r wszyci i 
modeli śmigłowców opracowanych 
i wykonanych wg własnych kon¬ 
cepcji przez czeskich modelarzy 
z Rokycan i Brna. Miesięcznik 
„MODELAH" zamieścił w r nrzc 
1- 1973 obszerny reportaż z tej 
imprezy. Nam wypada czekać na 
wiadomość, kto z polskich mode¬ 
larzy wykonał i obiata! swój mo¬ 
del śmigłowca. Chętnie zamieści¬ 
my reportaż na ten temat* 


Redakcja „RADIOAMATORA j 
KRÓTKOFALOWCA" zamieściła 
anons, i* sprzedaż wysyłkową za 
zaliczeniem pocztowym części i 
podzespołów radiowych prowadzą 
następujące sklepy ZURT: 

— 04-035 Katowice, uL Plebiscy¬ 
towa 3a, 

— 75-013 Koszalin, id. Lampego 2* 

— 70-202 Szczecin, ul. Wielka 23 r 

— 02-ń07 Warszawa, ul. Komaro¬ 
wa Hfł tczęści do sprzętu zagra¬ 
nicznego). 

Informujemy o tym, gdyż wia¬ 
domość ta może być przydatna 
również dla naszych radiom odę¬ 
ła izy. 


* * * 


W Warszawie otwarto w bit¬ 
ny nku dawnego Banku ziemskie¬ 
go przy ul* Kredytowej 1 Muze¬ 
um Etnograficzne. Piszemy o 
tym, aby zachęcić miłośników hi¬ 
storii budownictwa szkutniczego 
do zapoznania się że zgromadzo¬ 
nymi tam zbiorami, wśród któ¬ 
rych są również oryginalne łodzie 
używane przez mieszkańców Af¬ 
ryki i Polinezji. 


Cze c h osł o w a ek i p p MO D E L A fł ' 1 

zamieścił w nrze P1974 po raz 
pierwszy w swojej historii karto¬ 
nową wkładkę z planem-wycinan¬ 
ką samolotu LM 40 MKTA 1( SG- 
KOL". Wkładka potraktowana 
została jako materia! propagan¬ 
dowy Wydawnictwa Megnet, któ¬ 
re specjalizuje się w publika¬ 
cjach przeznaczonych dla mło¬ 
dzieży. i do którego należy rów¬ 
nież redakcja „MODELAft". 


Modelarzy okrętowych zajmują^ 
cych sie tematyką wojen no-mors¬ 
ką powinny zainteresować publi¬ 
kacje Wydawnictwa wyższej 
Szkoły Marynarki wojennej w 
Gdym, Są one do nabycia w Bi¬ 
bliotece Naukowej WSMW oraz 
w punkcie sprzedaży na terenie 
tej uczelni. Mają charakter 
skryptów, z licznymi rysunkami, 
schematami, tabelami zestawienio¬ 
wymi. Na szczególną uwagę wy¬ 
danych w 1973 r. publikacji za¬ 
sługują: 

— „Broń rakietowa w Marynar¬ 
ce Wojennej' 1 — H. Linka i G. 
Mazur; 

— ..Zwalczanie okrętów' podwod¬ 
nych" — Z Prankowicz. 


MODELARZ 
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LOKOMOTYWA ELEKTRYCZNA 
TYPU 201E serii ET-22 


(część 1) 


Prototyp lokomotywy elektrycznej 
serii ET-22 /ostu) wyprodukowany w 
zakładach „PAFAWAC" 'we Wrocławiu 
przy końcu UW9 r. Obecnie lokomotywy 
te są produkowane seryjnie. 

Celem podjęcia produkcji lokomoty¬ 
wy ET-22 było zaspokojenie zapotrze¬ 
bowania PKP na lokomotywy zdolne 
do prowadzenia ciężkich pociągów to¬ 
warowych (o ciężarze brutto do 4000 Ti 
z szybkością rzędu HO—100 km/gndz. 

Lokomotywy elektryczne ET-22 są 
używane zarówno do prowadzenia po- 
ciągów osobowych, jak i pospiesznych, 
gdyż prędkość maksymalna tych loko¬ 
motyw wynosi 115 km/godz. 

Lokomotywa składa się z pudła sta¬ 
lowego zawieszonego na dwóch trzy- 
osiowych wózkach za pomocą wiesza¬ 
ków* belek poprzecznych oraz elastycz¬ 
nych elementów gumo wq-meta Iow yeh. 
Wewnątrz pudla znajdują się dwie ka¬ 
biny sterownicze nie posiadające drzwi 
zewnętrznych, do których wchodzi się 
przez sąsiadujące przedziały maszyno¬ 
we. Na dachu pudla umieszczone sa 
dwa pantografy oraz urządzenia odgro¬ 
mowe. Ramy wózków stanowią stalo¬ 
wa konstrukcję spawaną, resorowaną 
wkładkami gumowo-metąlowymi. reso¬ 
rami śrubowymi i piórowymi. Pod pud¬ 
lem lokomotywy umieszczone sa głów¬ 
ne zbiorniki sprężonego powietrza, 
skrzynie z akumulatorami, boczniki 
indukcyjne itd. 

Dąne techniczne 

Napięcie — prąd stały 300Ó V 

Moc - 1000 kW tłt silników tvpu EE 

Ml«i x 500 U\v każdyj 

Masa — 120 T 

Maksymalną szybkość — 125 km/h 


Układ osi —- Co Co 
Zawieszenie silników — elastyczne 
Hamulce — pneumatyczne tvpu 
,,OERLJKON“ 

Ogrzewania i oświetlenie — elektryczne 
Przeniesienie mocy poprzez jednostron¬ 
ne koło zębate (przełożenie 78 18) 

Średnica kół — 1250 mm 

Pozostałe wymiary podano na rys. i. 

Opis budowy 

Lokomotywa elektryczna serii ET-22 
jest wdzięcznym tematem dla modela¬ 
rzy kolejowych dzięki efektownej syl¬ 
wetce i nowoczesnym kształtom. 

Zasadniczym materiałem, wiełok rolnie 
wypróbowanym, jest cienka ocynowana 
blacha stalową o grubości 0,3 mm (nad¬ 
wozie) oraz miedziana lub mosiężna 
blacha o grubości 1 mm (podwozie). 

Pracę rozpoczynamy od rozrysowania 
ostrym rylcem poszczególnych części 
nadwozia na przygotowanym arkuszu 
blachy wg załączonych rysunków i ta¬ 
belki. Roz ryzowane detale wycinamy 
masywnymi nożyczkami, a następnie 
wiercimy wszystkie oznaczone w nich 
otwory i odpowiednio profilujemy. Tak 
przygotowane części lutujemy, zalewa¬ 
jąc cyną wszystkie nierówności. Wyko¬ 
nany zasadniczy obrys pudła lokomo¬ 
tywy starannie opiłowujemy z nadmia¬ 
ru cyny, wygładzamy papierem Ścier¬ 
nym (nr stiOj i płuczemy w ciepłej wo¬ 
dzie z mydłem. Następnie Lutujemy do 
pudła wszystkie drobne części, takie 
jak: listwy ozdobne (nr 37) rączki (nr 5), 
kable (nr 15), wycieraczki (nr 27) itd. 
Należy również przyłutować płytki (nr 
56 i (Uh służące do mocowania podłogi 
(nr 73), Należy jeszcze zwrócić uwagę 
na fabryczne pantografy (nr 34), które 


należy poddać niewielkiej przeróbce, 
zmieniając położenie izolatorów z po¬ 
ziomego na pionowy. 

Podwozie jest całkowicie niezależnym 
elementem, w którego skład wchodzą 
następujące zasadnicze części: dwa wóz¬ 
ki a-otlowe wraz z sprzęgami 1 bala¬ 
stem. silnik elektryczny z mechaniz¬ 
mem napędowym, odbiera ki prądu (śliz- 
gacze) oraz podłoga ze zbiornikami po¬ 
wietrza. akumulatorami i urządzeniem 
ha m ul co wy m S H P, 

Wózek podwozia (nr 67) składa się 
2 zasadniczej części nośnej (nr 67b), do 
której przylutowana Jest rama (07a) 
za pomocą wsporników («7c). Do ramv 
przy lutowu Jemy maznlce (nr 61), reso¬ 
ry rnr 50), tłoki hamulcowe mr 44), 
dźwignie (nr 49) oraz wszystkie pozo¬ 
stałe drobne części, które podnoszą 
cstetvkę wózka i upodabniają go do 
oryginału. Balast (nr 20) jest luźno na- 
k La dany na wózek dzięki odpowiednio 
wykonanym kształtom. Skręt wózka w 
granicach umożliwia swobodne 

manewrowanie modelem po lukach. Po¬ 
nieważ oryginał lokomotywy jest zdolny 
do prowadzenia ciężkich pociągów to¬ 
warowych, model należy wyposażyć 
w silnik elektryczny o dość dużej mocy 
i wałkach wystających z obu stron 
silnika, co umożliwi przeniesienie na¬ 
pędu na wszystkie osie. 

Oświetlenie modelu wykonujemy wg 
zamieszczonego schematu irys. 2). Diody 
typu D26-1 umożliwia przy zmianie 
kierunku jazdy zapalanie lewych lub 
prawych reflektorów. 

Właściwe wykonanie napędu jest pod¬ 
stawowym warunkiem prawidłowego po¬ 
ruszania się modelu po torowisku. 

Przekładnie ślimuk-ślimacznira oraz 
koła zębate przenoszące napęd powin¬ 
ny obracać się lekko, bez zacięć w obie 
strony. Oszklenie modelu wykonujemy 
z kliszy fotograficznej, z której uprzed¬ 
nio należy starannie usunąć emulsję. 
Do tego celu możną również wykorzy¬ 
stać plexi. 

Malowanie modelu 

Model lokomotywy elektrycznej typu 
201E serii ET-22 malujemy następująco; 

Kolor ciemnozielony — hnk| pudła 
lokomotywy od podstawy do środkowej 
listwy ozdobnej; 

jasnopopielaty — przód pudła lokomo* 
ty wy od środkowej listwy ozdobne) do 
Unii dachu; 

popielaty — dach i wszystkie nadbu¬ 
dówki; 

seledynowy — boki pudła lokomoty¬ 
wy od środkowej listwy ozdobnej do 
Unit dachu: 

jelow ba ha ma — przód pudla loko¬ 
motywy od podstawy do dolnej listwy 
ozdobnej; 

czą r n y — pod wozie ora z w sz v st kie 
części pod podłogą łącznie ze sprzęgami; 

biały — wieńce boczne kół. tabliczki 
ostrzegawcze, izolatory oraz obrzeża zde¬ 
rzaków; 

czerwony — błyskawice na tabliczkach 
ostrzegawczych, pantografy wraz z prze¬ 
wodem (31) oraz środkowa część listwy 
ozdobnej (37): 

kremowy — uchwyt (12>, pręt (39), 
stopka (40) 1 drabinka (53); 

srebrny — inicjały pkp ET-22-021. 
Listwy ozdobne, ramy okien czołowych, 
ramy górne okien bocznych, dwie wy¬ 
cieraczki. 

Uwagi końcowe 

Prawidłowo i starannie wykonany 
model lokomotywy elektrycznej serii 
ET-22 może stać się ozdobą każdej ko¬ 
lekcji. Ponieważ zasadnicze wymiary 
zostały opracowane dla skali HO (i:57>, 
zrozumiałe Jest, że w modelu zastoso¬ 
wano pewne uproszczenia, konieczne 
ze względu na miniaturowe kształty 
niektórych części. 

Napisy na tabliczkach ostrzegawczych 
i znak firmowy PAFAWAG-u zostały 
uwidocznione dla modelarzy, którzy bę¬ 
dą chcieli wykonać model w większej 
skali. 

Model w trakcie eksploatacji należy 
starannie konserwować, usuwając co 
pewien czas gromadzący się kurz. Jak 
również smarować oliwa łożyska kół 
i kota zębate układu napędowego. 

Pewną pomocą dla modelarzy będą 
również rysunki lokomotywy typu 201E 
st rii ET-22 zamieszczone w „Planach 
Modelarskich"' nr 53, 

cdn, 

ANDRZEJ BALCERZAK 
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UWAGA f ~®l 
Wysokie napiec* I 
Sprzęg ogrzewania 
elektrycznego zt*czae 
i rozłączać przy 
opuszczonych 
pdbierakach prądu a 
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LOKOMOTYWA ELEKTRYCZNA 
TYPU 201E SERII ET-22 
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W naszych 
modelarniach 


NAJMŁODSI z ANDRZEJOWA 


Modelarnia LOK przy szkole podstawowej w An¬ 
drzejowie, woj. łódzkie, istnieje już kilka lat, Gd po¬ 
czątku prowadzi ją instruktor Bogumił Ozimi Oski. 
pracownik „HYDROLU”, instytucji, która od chwili 
powstania modelarni serdecznie zaopiekowała się 
młodymi modelarzami. 

Każdy, kogo choć trochę interesuje majsterkowanie, 
kto z kawałków sklejek ma ambicję „wybudowania” 
najwspanialszych okrętów, samolotów, rakiet, przy¬ 
chodzi tu na zajęcia dwa razy w tygodniu. Waru¬ 
nek — żadnych kłopotów' z nauką. A jeśli komuś 
„przytrafi” się czasami jakaś dwója — musi natych¬ 
miast ją poprawić. 

Mają już młodzi modelarze % Andrzejów® swoje osobiste 
sukcesy; dobre miejsca w zawodach wojewódzkich, dyplo¬ 
my, nagrody w Imprezach. Tadeusz Daukszyc z Vllla zajął 
11 miejsce na wojewódzkich zawodach w klasie modeli in¬ 
dukcyjnych okrętów. 

Wszystkie sukcesy chłopców' odnotowywane sa na ape¬ 
lach szkolnych, kiedy to przedstawia się twórców zwy¬ 
cięskich modeli całej szkole. Natomiast w Dniu Dziecka 
szkoła organizuje wystawę, na której prezentuje się wszyst¬ 
kie modele 1 dotychczasowe osiągnięcia wychowanków pana 
Ozimióskiego. Efekt tego Jest taki, że z początkiem następ¬ 
nego roku szkolnego nfodelarma ,,pę(ga w szwach". Po 
kilku miesiącach Jednak zostają tylko na j wy trwalsi,, ci 
których nie zraża początkowa żmudna praca przy modelu, 
cl, którzy naprawdę chcą zostać modelarzami. 

Barbara Gądzio, wicedyrektor szkoły, tak ocenia 
działalność modelarni w szkole: 

— Uważam tę dziedzinę pracy LOK za bardzo 
istotną w szkole podstawowej. Dzieci uczą się cech, 
które niełatwo wykształcić na lekcjach i które w ogó¬ 
le niełatwo wykształcić u tak młodego człowieka: 
cierpliwości, systematyczności, dokładności, umiejęt¬ 
ności koncentracji. Dzieci kształcą zdolności manu¬ 
alne, sprawność, uczą się samodzielnego myślenia, 
podejmowania decyzji. To wszystko, co zdobędą tu — 
w modelarni — będzie procentowało, kiedy dorosną. 
Wykształcone u chłopca w szkole — przyniesie owoce 
w pracy dorosłego człowieka. 

J. FIJAŁKOWSKI 
Fot. W. Kraska 



Są także J dziewczęta. Pud okiem instruktora zapoznają Się 
z ABC majsterkowania 

Najmłodszy w szkole modelarz Darek Pudlarz z ki, IV [pierw¬ 
szy z lewej) kończy swój pierwszy model — „Jaskółkę" 












„MODELARZ” pomaga— 


^ MM 


BIBUOTECZM 

FLOTA POLSKA 
W LATACH 1587-1632 


jest to praca o charakterze naukowym, 
z licznymi wypisami bibliograficznymi, cyta¬ 
tami, odnośnikami Up. i dlatego nie możemy 
jej zalecać wszystkim modelarzom okręto¬ 
wym, Przeznaczona jest bowiem dla hobby¬ 
stów budownictwa okrętowego, a szczególnie 
historii floty polskiej w dawnych wiekach. 
Natomiast dla przeciętnego modelarza mogą 
być interesujące i pomocne liczne rysunki, 
w tym wiele kolorowych, przedstawiające 
ubiory załóg okrętów polskich, flagi i bandery 
polskich okrętów z XVI i XVII w,, przekroje 
okrętów, a także wielobarwne zdjęcia modeli 
(wykonanych przez L, Klawisza wg założeń 
E.' Koczorowskiego) okrętów IP Sw. Jerzy" 
i „Wodnik". 

Książka naświetla mało u nas znane poczy¬ 
nania króla Zygmunta III Wazy w jego- po- 
* lityce morskiej - dotyczące tworzenia i wyko¬ 
rzystywania własnej rloty do celów handlo¬ 
wych i wojennych. Solidna baza źródłowa za¬ 
wiera nowe materiały znalezione ostatnio 
w naszych l szwedzkich archiwach. 

Część I omawia główne przyczyny konfliktu 
polsko-szwedzkiego na przełomie XVI 1 XVII 
w r oraz początek agresji szwedzkiej na pół¬ 
nocne ziemie polskie. Rozważania te rzucone 
są na Ho ogólnoeuropejskich wydarzeń poli¬ 
tycznych i militarnych, ze szczególnym 
uwzględnieniem zmagań polsko-szwedzkich na 
morzu. Ta partia książki zawiera ponadto 
charakterystykę flot państw uczestniczących 
w wojnie morskiej na Bałtyku w pierwszej 
połowie XVII w., tj„ floty polskiej, szwedz¬ 
kiej, duńskiej i cesarskiej,, przy czym polska 
flota została szczególnie wyeksponowana, 
zwłaszcza warunki jej formowania się, admi¬ 
nistrowania, charakterystyka załóg i okrętów, 
ich wyposażenie i uzbrojenie oraz taktyka, 
której hołdowała. Scharakteryzowano również 
polskie porty i twierdze morskie. 

Podobnie, lecz w skróconej formie, przed¬ 
stawione zostały charakterystyki flot: szwedz¬ 
kiej, duńskiej i cesarskiej. 

W części II i III, omawiających chronolo¬ 
gicznie działalność polskiej floty w obronie 
wybrzeża w Jatach 1600—1832, przyjęto podział 
na trzy okresy: lata lfiOO—16^5, 1626—16129 

l 1630—1632- 

W końcowej części książki jest zamieszczony 
obszerny wykaz bibliografii krajowej i za¬ 
granicznej, indeks osobowy i geograficzny 
oraz powtórzenie podpisów spod wszystkich, 
tj. 79, ilustracji. 


Eugeniusz Koczorowski. FLOTA POLSKA 
W LATACH 1587—1632, Wyd. MON, Warsza¬ 
wa 1973, Strun 112. Okładka sztywna, płó¬ 
cienna, z kolorową obwolutą. Nakład 4300 egz. 
Cena 50 zl. 


0bvodni Zak ładni Orga niżące SVAZARM, Klub L etec kć-Mod ela f ł st vi, 
Pizeń-Bory Trfda i, Maje 90, CSRS, modelarski klub rakietowy w Filżme 
chciałby nawiązać kontakt z podobnym w Polsce, połączony z wymiana 
doświadczeń i rysunków. Za plany polskich rakiet „Meteor" proponują ra¬ 
kiety typu „Sonda". * Marek Moś — 15-762 Białystok, ul. Antoniak 

Fabr. 24, poszukuje przekaźnika miniaturowego PM-i i przekaźnika tele¬ 
technicznego MT-8 o oporności cewki 150— 1 B|> t za które może oddać luźne 
egzemplarze „Małego Modelarza", książki JZ tematyce lotniczej l wo- 
jenno-morskiej, części radiotechniczne, %- Józef ^zczerblk — 43-309 Biel¬ 
sko-Biała, ul. Wyzwolenia 62 m, U t odsLą^f zainteresowanym roczniki 
„Modelarza" (1955—1970) oraz wymieni „Plany Modelarskie" nr 47, 49, 
50, 51, 52, S4 na egzemplarze „Małego AJodelarza": 10—11/1970, 1, 5, 0, S/6S, 
F, Marek — S900i Tżbor, Prokopa vel. 2072, CSRS, wymieni rysunki 
modelarskie: „Plejad S-6‘\. „Bismarck/Tirpitz", „Sopwlth Camel FI", HMS 
„Victoria" (z 1650 r). ..Amphiear", „Mlnikara"; kartonowe modele: 
„Rover", sonda kosmiczna „Pioneer", samolot „Short", „Antoinete", sa¬ 
mochody ,,Vauxhall" (1914), „Alvi*” (1926), „Tatra" (1933); książkę „Riese 
von SchUfen des 16 und 17 Jahrhunderts": modele plastykowe: ,.L 39 Del¬ 
fin", „Avia R-534", „IL 1D/Avia B-33, „Mig 14", „LetOV S-32S", „Ła-7", 
„Mig-17" na numery: 1/62. 4/62, 9/03, 10/63, 2/66, 12/68. 7/71, 3 71 

„Małego Modelarza 1 ', >b Mikołaj Chyl — 78-400 Szczecinek, ul. Miero¬ 
sławskiego 14 m. 13, posiada luźne numery „Modelarza" z lat 1970—1972, 
„Morza" z lat 1959—1969, „Radioamatora" z lat 1955—1972, rysunki mode¬ 
larskie (lotnicze, kołowe i okrętowe), które chętnie odstąpi zaintereso¬ 
wanym modelarzom, * Józef Kołodziej — 34-316 Żywiec, ul. Rolnicza Ua* 
pragnie zamienić książki: „Kutry torpedowe". „Lotnictwo — ilustrowana 
encyklopedia „Okręty wojenne 1900—1966", „Małe okręty wojenne", „Tor¬ 
pedowce i niszczyciele" oraz zeszyty z serii „Typy broni i uzbrojenia" 
na egzemplarze „Małego Modelarza" z wycinankami okrętów i czołgów, 
jy Krzysztof Kleszyński — 91-403 Łódź, ul. Bracka 33 m. 24, odstąpi 
zainteresowanym kolejkę (rozmiar TT): 5 lokomotyw, szyny, 36 wago¬ 
nów, rozjazdy. >5- Marek Szałeckł — 53-447 Wrocław, ul. Jemiolowa 16 
m. t6, poszukuje książek J. Wojciechowskiego dotyczących zdalnego ste¬ 
rowania. za które proponuje książki: „Torpedowce i niszczyciele". „Małe 
okręty wojenne", „Łodzie latające", „Bój o Atlantyk", „Wielkie dni 
małej floty" oraz nr 7, 38. 50, 51, 53 „Planów Modelarskich". $ Zbigniew 
Lipowicz, — 26-218 Lublin, ul. Hutnicza 6 m. \ poszukuje rysunków fre¬ 
gaty HMS „Grenwille"*, za które odda luźne numery „Letectvi 4- Kosmo¬ 
nautka", „Módelaf T a". „Modełist-Konstrt/ktora" oraz nr 10. 17, 28. 34. 33, 
39. 40, 41, 42, 37 „Planów Modelarskich". Krzysztof Grandy! — 39-iiw 
Tarnobrzeg, ul. Mickiewicza Sb m. 41, poszukuje silnika spalinowego 
o pojemności 1,5—2 cm 1 , za który proponuje książki: W. Schiera „Minia¬ 
turowe lotnictwo". A Rachwata „Lotnicze modele wyczynowe na uwię¬ 
zi", J, Wojciechowskiego „Badlomodele". £ Zygmunt Szmigiel — 59-818 
Siekierczyn, po w. Lubań SL, poszukuje pilnie korbowodu do silnika 
„Sokół" 2.5 cm 1 . W zamian oferuje balsę, Andrzej Nowaczyk — 
60-112 Poznań, ul. Kościańska 42, chciałby wymienić nr 8/64. 11/64, 10*3, 
4, 5, 6. 11-22/66, i, 4, 7—8/67 „Małego Modelarza" na nr 12/68, 1, 6, 12 69, 
3/70* 4, 8/71. 2, 3. 4/73 tego czasopisma, ;!■ Zenon SpuriaCż — 63-700 Kro¬ 
toszyn, Plac 1 Maja 4, poszukuje planów, rysunków, szkiców, zdjęć 
dotyczących artylerii polskiej, szczególnie z okresu XVI—XIX wieku, 


„Książka WKit - pomaga modelarzom” 


2 okazji XXV-lecia wydawnictw Komunika¬ 
cji i Łączności, ZG LOK i WKiŁ orga 1 - 
niżu ją otwarty konkurs dla modelarzy. Ce¬ 
lem konkursu Jest popularyzacja wiedzy tech¬ 
nicznej oraz zapoznanie z dorobkiem WKiŁ 
w zakresie literatury fachowej, modelarskiej 
i popularnotechnicznej. 

Na konkurs mogą być nadsyłane module 
samochodów, samolotów, taboru kolejowego, 
urządzeń kolejowych 1 kolei niekonwencjonal¬ 
nych, aparatury do zdalnego sterowania mo¬ 
deli wykonane według schematów i opisów 
zamieszczonych w książkach WKiŁ. 

wystawa modeli konkursowych otw-arta zo¬ 
stanie w październiku br. w pomieszczeniach 
Międzynarodowego Klubu Książki i Prasy w 
Warszawie, ul, Marszałkowska. 

Ola uczestników konkursu przewidziane są 
liczne nagrody rzeczowe oraz książki. Zainte¬ 
resowani konkursem bliższe informacje, Jak 
również szczegółowy regulamin mogą uzy¬ 
skać w Zarządzie Głównym Ligi Obrony Kra¬ 
ju — Wydział Modelarstwa, 06-791 Warszawa, 
ul. Chocimska 14 # p. 205, tel. 45-12-31. 



WYDAJE ZARZĄD GŁÓWNY LIGI OBRONY KRAJU 


CZASOPISMO ZALECONE DLA 
BIBLIOTEK SZKÓL LICEALNYCH 
PISMEM MINISTERSTWA OŚWIA¬ 
TY NR FO/3-3081/5T Z DN. 21 
MARCA 1957 R. 


Redaguje kolegium w składzie: Bogdan GABRYSIAK, Jan MARCZAK, Elżbieta MO¬ 
DZELEWSKA (red, techn.J, Marian ROZWENC, Stefan SMOLfS {sekretarz redakcji). 
Bogusław SPUNDA, Wojciech SZANTER, Bożeną TEPLI (oprać, graficzne), Boh¬ 
dan WĘGRZYN. Zenon ZATORSKI (redaktor naczelny). Adres redakcji: 06-791 
Warszawa, uh Chocimska 14, teL 45-12-31 wewti, 62. Prenumeratę na kraj przyjmu¬ 
ją urzędy pocztowe, listonosze oraz oddziały 1 delegatury „Ruchu", Można rów¬ 
nież dokonywać wpłat na konto PKO Nr 1-6-100020 — Centrala Kolportażu Prasy 
1 Wydawnictw „Ruch", 00-839 Warszawa, uh Towarowa 28. Prenumeraty przyjmo¬ 
wane są do 15 dnia miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty. Certa prenume¬ 
raty: kwartalnie — zł 13,50, półrocznie — zł 27 .—, rocznie — zł 54,—, Prenumeratę 
na zagranicę, która Jest o 40% droższa — przyjmuje Biuro Kolportażu Wy¬ 
dawnictw Zagranicznych „Ruch”, 00-640 Warszawa, uh Wronia 23, teh 26-46-88, 
konto PKO Nr 1*6-100024. Przedruk dozwolony tyłku za podaniem źródła. Druk, 
Wojsk. Znkh Graf. W-wa. Zam. J042. Nakład 60 000 egz. W-46. INDEKS 38724. 
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